
Dzień dobry. Moje nazwisko Kaczmarski Krzysztof,  piszę do Pana ponieważ natknąłem się na Pana 

stronę poświęconą 54 pułkowi piechoty strzelców kresowych i jeśli nie ma Pan nic przeciwko to prześlę 

kilka informacji oraz zdjęć poświęconych mojemu dziadkowi ,  który był żołnierzem owego pułku . 

Dziadek mój Michał Kitajczyk urodził się 23.09.1914r. w Boryczówce powiat Trembowelski , był synem 

Ewy i Franciszka . W rodzinnej miejscowości miał przydomek "harbuzyk" , od młodzieńczych lat członek 

Związku Strzeleckiego ,  ludzie mieszkający tam wspominają go jako  przystojniaka wesołego 

usposobienia , zasługującego w peni na miano Boryczowskiego casanowy. 

W marcu 1936r.wstępuje do 54 pułku do kompani strzelców ze stopniem strzelca. 

We wrześniu 1936r. zostaje skierowany do szkoły podoficerskiej jako kursant . 

Marzec 1937r. awansowany na starszego strzelca , dowódca drużyny . 

20 września kończy szkołe podoficerską z awansem na kaprala i zostaje przeniesiony do       rezerwy 

.  

27.08.1939r. uczestniczy w kampani wrześniowej jako z-ca dowódcy plutonu . Po rozbiciu Polskich wojsk 

pod Iłżą postanawia przedrzeć sie na ziemie rodzinne . 

15.09.1939r.dociera do domu . 

W 1942r. zostaje zaprzysiężony jako żołnierz Boryczowskiej A.K. a nastepnie powołany w skład drużyny 

specjanej Kedywu A.K.  

17.04.1944r. zmobilizowany do 1 zapasowego pułku piechoty 1 BAON szkolny jako z-ca dowódcy plutonu 

. 

Czerwiec 1944r. awansowany na plutonowego. 

Wrzesień 1944r. awansowany na sierżanta  

29.09.1945r. zostaje zdemobilizowany . 

Po demobilizacji osiedla sie wraz z rodziną w Wądrożu gmina Rudna . 

Zostaje przeniesiony do rezerwy 16 grudnia 1949r. 

Umiera 12.11.1997r. 

Z takich ciekawostek w 1944r dowódcą dziadka był jego dowódca z A.K. niestety nazwiska nie znam ,  

który  wstrzymywał wymarsz dziadka na front , aby móc wysyłać go do członków podziemia w celu 

ostrzegania ich o istniejących niebezpieczeństwach .  

 Dołączam kilka zdjeć  



 



 



 



 



 



 



 

 

 

 

 

 

 

dziekuje i pozdrawiam . 


